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Wiadomości zagraniczne. 
Py MEN A 
a PEE ZA 
KŻ NRY, dnia 3. Maja. 

N. Cesarz Jmść, w skutek przedstawienia 
JO. Xięcia Namiestnika Królestwa, Najmiło 
ściwićj raczył udzielić podarunki z gabinetu Jego 
Cesarskiej Mości: Kommissarzóowi obwodu Ku- 
jawskiego Wojdzie; Kommissarzowi obwodu. 
Kieleckiego Kamińskiemu; Radzcy prawn.Ban- 
ku Polskiego S$zateńskiemu; Sekretarzowi Dy- 
rekcyi Banku Polskiego Hrab. Łubieńskiemu ; 
Sekretarzowi Glnemu Kom. Rząd. Sprawiedłl. 
Karnickiemu; — objawić Najwyższe zadowole- 
nie: Członkowi rządow. Administracyi doch. 
tab, Popławskiemu; S$ędriemu Appell. Rosiń- 
skiemu; Kontrollerowi Kassy w. Administra- 
cyi X. Łowickiego, Łowińskiemu. 

N. Pan, w przychyleniu się do prośby Radz- 
cy Tajnego Senatora Wojdy, raczył Najłaska- 
wićj uwolnić go od zasiadania w Warszayy- 
skich Rządzącego Senatu Departamentach. 

Franc ya. 

Izba deputowanych. Posiedzenie d, 
/29: Kwietnia. — Na początku dzisiejszego 
posiedzenia przeczytał Prezes list syna Mar- 
azalka Clauzela, wktórym teoże Izbie o śmier- 
ci ojca swego donosi. — Następnie zajęto się 
obradami nad projektem do prayya © kolejach 


W Poniedziałek dnia 9. Maja. 


Ha tille ; Vale 


.Laplagne. na 


żelaznych, Margrabia Mornay wniósł do 
piérwszego artykułu następującą poprawkę: 
»Urządzi się tylko jedna linia kolei żelaznych 
ne do Paryża, jj „ra 

do morza Śródziemnego przez Marsylią i Cet- 
te.“ Czyniący wniosek mniemał, że tymcza- 
sewe zbudowanie jednćj tylko linii -dozwoli 
nakoniec chwycić się stanowczego kroku co 
do kolei żeląznych, i że wniesiona przez niee 
go linia najbardzićj politycznym i handlowym 
interessom kraju odpowiadą. Pan Legrand 
zbija tę poprawkę. Jedyna tylko linia, rzekł, 
odczas gdy Austrya i Belgia całę siatkę z ko- 

ei żelaznych utworzyły, byłaby istotnie zwie 
chnięciem całego systematu, Pan Mounier 
de ła Sizeranne wniósł o wykreślenie 


w poprawce Pana Mornaja wyrazów tylko 


jedna. Pan Teste oświadczył, że przyjęcie 
wniesionćj poprawki okazywałoby nieufność 
w siły Francyi. Pan Fould popićra popraw- 
kę, gdy przez nią zapobieży się tćj niedogo- 
dności, aby rząd więcćj nie przedsiębrał nad 
to, co wykonać może. Wyrazy te sprowa- 
dziły nowego Ministra finansów, P. Lacave 
mównicę,  »lIzba pojmie 
wzruszenie, rzekł on, z jakićm teraz 


'zabieram, Nastąpiłem po mężu, obdarzonym 


wielką parlamentarną powagą, po mężu wzy- 
WADY Po dyyakroć, a zayysze yyśród nader 


642 


inych. okoliczności, do prz wrócenia Tó- 
e aae w finansach Ean Wiém ja dos 
kladnie, o.ile od mego poprzednika niższym 
jestem, io ile dla tego pobłażania Izby po- 
trzebuję. Jednakże muszę przyznac, iż Pan 
Humann nigdy wyrzeczonej przez poprzedza- 
jącego mówcę obawy nie podzielał, inaczćj 
nie byłby obecnego projektu do prawa po- 
chwalił. Ja z méj strony oświadczam, iż się 
odobnież takiego nie obawiam wypadku, iż 
o wniesionćm przedsięwzięciu kolei żelaznych 
nie sądzę, aby sily Fra 


ncyi przechodzić mia. 
ło« Potem zwrócił się Minister do finanso- 
wego stanu kraju za czasów  restauracyi, 
Twierdził on, iż'dochód państwa zwiększył 
się od owego czasu blisko o 100 milonów fr, 
i że zwiększanie się ta 


kowe jeszcze znaczniej 
sze będzie. Minister przywodził na pamięć, 
że zasoby zawieszonego dlugu w 1832. były 
dla Pana Humanna dostateczne, I postawi- 
ły go w możności nie korzystania Z wyzna 
czonych na nadzwyczajne budowle kredytów. 
W._żadnym czasie, rzekł Pan Łacave-Laplagne, 
nie okazała się potrzeba zawieszenia budowli 
publicznych, rozpaczętych kosztem „rządu. 
Dla tego z zopełną ufnością prosić może Jzby 
o przychylenie się.do wniesionego projektu 
do prawa, "Tymczasem należy mieć odwagę 
do dodania w przyszłości tyie tylko do wyda- 
tków, ile konieczność wymagać będzie. Co 


do mnie, dodał, ściśle się granic projektu do 
do zalane: będę. — Pan Du faure oświa- 
dczył jako Sprawozdawca, í Kommissya je- 
dnomyślnie poprawkę Pana Mornaja odrzuca. 
(W czasie odejścia poczty jeszcze się obrady 
oczyły. h SEA 
e BJ Paryża, dnia 29. Kwietnia. A 
Aż. do tej chwili wniesiono 23 poprawki 
do projektu do praw lejach | 
Liczba ta najlepićj dowodzi różnicy zdań o 
tym środku, mimo, że go juź pe 5 lub 6 
lat w lubie i w dzienńikach z każdego 
punktu. rozważano i wyjaśmiano. Pomi- 
nąwszy mnóstwo miejscowych, że tak rze- 
kę, zdań, popieranych w czasie obrad nad 
kolejami żelaznymi, trzy różne główne zdania 
o właściwóui znaczeniu, a zalćm także o u- 
kształceniu [raneuzkiego systematu kolei tela: 
znych na widownią występują. Jedno z nich 
żąda, aby wszelkie korzyści 'przyspieszonćj 
Kommunikacyi podrzędne były; głównemi 
zaś wojenne względy na natarcie i obrońę. 
Bezpieczeństwo i siła kraju: mówią zwolen 
nicy tegoż, są piórwszytb inajw iększym interet- 
sem krajowym, na pokrycie którego keleje-że- 
lazne, w razie potrzeby nawet. z 
poświęceniem ich pozostałych celów , szczegó- 
RY? obliczone być powinny, © Drugie źdanie 


rawa o kolejach żelaznych. - 


częściowóm - 


zmiany «wojny i wyprowadzane ztąd wnioski 
na bok usuwa, przyznając większą wartość 
korzyściom handlowym, a wszczególności 
także zwiększeniu się handlu przewozowego, 
którego się po kolejach żelaznych spodziewa- 
ją. Obiecuje sobie niezmierne dla Francyi 
zyski z kombinacyi zakładania kolei żelaznych, 
które Europy północnćj handel ze wschodem 
do przebywania Francyi zmuszą, a nawet 
nie poczyłują za rzecz miepodobną, żeby 
handel przewozowy między Ameryką a Niem- 
cami, i nadto między Anglią a Niemcami tej- 
że samićj drogi trzymać się nie był zmuszony. 

Trzecie glówne zdanie jest zdaniem eklekty- 

ków, przyznających w prawdzie niejaką wa- 

¿ność wzylędom wo;skowym, ale nie cheg- 

cych im wszystkich innych poświęcać wzglę: 

dów, którzy dalćj, obok czystych kupieckich 
korzyści także jeszcze spieszne przewożenie 
osób na oku mają, i dla tego najkrótszćj dro» 

dze pierwszeństwo przyznają. , 
Doliczywszy do tego setne krzyłujące się 

plany i-życzenia samolubstwa do miejscowości 

a AAAA rg łatwo można przewidzieć, że 

walka zdań o prawie o kolejach w labie nader 

zacięta będzie, a obok tego nie można się by. 
najmnićj spodziewać, żeby nareszcie jaki żuź 
pełny i zaspakajający systemat zwycięztwo 
nad wszystkiemi innemi odniósł. Objawiana 
tu i owdzie półgębkiem obawa, że ostateczny 
wypadek toczących się układów co do głó- 
wnej rzeczy, bęzie negacyjnym, jest owszem - 
podług wszelkiego prawdy podobieństwa bar- 
dzo uzasadniona, Odrzucenie największej 
liczby pojedyńczych wniosków o koleje żela* 
zne jest pewne; ale czyli aby jeden z nich po- 
twierdzającą większość pozyska, dotąd ozna- 
czyć nie można, | 

— Posiedzenielzby Deputowanych, 

d. 29. Kwietnia. Poprawkę Pana Mornay, 

wnoszącą o tymczasową budowę jednćj wiel. 

kićj linii kolei żelaznych, odrzucono, a Izba 
przystąpila do pierwszego artykułu Kommiśsyi, 
będącego treści następującej: 

Art L Ustanowiony zostaje system kolei 

Żelaznych, stósownie do którego linie iść mają: 
1) Z Paryża do granicy, Belgijskićj przez Lille 

i Valenciennes; 

z Paryża do nadbrzeżnego punktu kanału, 
"mającego być dopiero później oznaczo- 
nym;. DS ; 

z Paryża do granicy Niemieckićj przez 

€ Nancy i' Strasburg; Í ' 

% Paryża do morza Śródziemnego: przez 

'*Ługdun, Marsylię i Cette; 0 eus 

z Paryża do granicy Hiszpańskićj prze 
„Tours, Poitiers, Angoulème; Bordeaux 


i Bajonne; » ug: 13035 0 


| 
LE: 


s 


. 
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z Paryża do Oceanu przez Tours i Nantes; 
z Paryża do punktu środkowego, Francyi 
przez Bourges, Nevers i Clermont; 
z Paryża przez Bordeaux do Tuluzy. 
2) Od morza Śródziemnego do Renu przez 
Lugdun, Dijon i Mühlhausen. z 
Pierwszy paragraf tego artykulu, ustanawia 


-jący system sieci kolei żelaznych, nie natrafil 


na żadną oppozycyę i został przyjęty, — Kolej 
z Paryża sk E belgijskiej przez Lille i 
Valenciennes także po krótkich obradach przy- 
jętą została. — Pod względem następnego pa. 
ragrafu PP. Rivet i Talabot zaproponowali 
poprawkę, stósownie do którćj kolćj w je- 
dnym albo w kilku punktach nadbrze 
żnych kończyć się ma, Poprawkę tę Kom- 
missya i rząd pochwaliły, i trzeci paragraf 
z taką odmianą przyjęto. Czwarty paragraf, 
dotyczący kolei z Paryża do granicy Niesnie- 
chićj, przeszedł bez obrad. Zaś następujący 
paragraf, dotyczący linii do morza $ródziem- 
nego, stał się powodem do Żywych i zawikła- 
nych dyskussyi, ponieważ wielu Deputowa- 
nych za swemi obwodami się ujmowało. Dzi- 
siaj przegłosowanie jeszcze nie nastąpiło. 
Z dnia 30. Kwietnia. 
Monitor obejmuje dzisiaj wyjątek z reje- 
strów etatu cywilnego, pod ką: wy chrztu 
Hrabi Eu. Nowo-narodzony Xiążę w kilka 
godzin po urodzeniu swojćm przez Arcybisku- 
paryzkiego ochrzcony żostał i zowie się: 
Ludwik Filip Marya Ferdynand Gaston Or- 
leans, Hrabia Eu 
Onegdaj, gdy Król Filip jechał do Wersalu, 
złamało się koło u karety i był zinuszony prze- 


"siąść się do pojazdu swego Adjutanta, 


‘l'emi dniami spodziewany tu Xiążę Kapuy 
z małżonką swoją. Słychać, że Xiążę nare- 
szcie się skłonił do przyjęcia podanych mu 
przez Królewskiego brata warunków i do po- 
wrócenia do Włoch. Głównym jest warun 
kiem, żeby dla dzieci z małżeństwa z Miss Pe- 
nelope Smitt, uroczyście tronu się zrzekł. 

Giełda, dn. 30. Kwietnia. — Ku końcowi 


„giełdy gloszono, że Marszałek Soult na odby- 


tym dzisiaj pogrzebie Pana Ilumann nagle za. 
chorował i do domu powrócić musiał. Sku- 
tki tego mniemanego przeziembienia obawę 
wzbudzają. ? 
nglia. : 
Z Londynu, dnia 27. Kwietnia. 

Stósownie do najnowszych doniesień z ob- 
wodu rękodzielniczego Dudley, tudzież z ob 
wodu kopalni węgli w północnćj Walii miały 
między robotnikami tamecznymi groźne wy- 
buchnąć rozruchy. W Dudley mianowicie 
gwożdziarze wielkie okazują zniechęcenie, poe 
nieważ płacę ich o 4 szel. zmniejszono. Poe 


dził i około 40 aresztował. W 


przestawszy pracy wczoraj takie objawili dą- 
źności, że,oddział dragonii z Birmingham trze- 
ba było wyprawić, który spiknionych rozpę- 
„W, Walii półno” 

enćj zaburzenia ztąd powstały, że robotnicy 
w kopalniach. Pana Rigby prawo obierania 
swoich dozorcówy sami sobie przywłaszczać 
chcieli i niejakiego Pana Stealy, inspektora ue 
stanowionego przez właściciela kopalni, zbili 
i do Anglii zapędzili. — Spokojność zdaje 
się być przywrócona. ` - 
Parostatkiem „Tay« odebraliśmy listy z Ja- 
majki. Na wyspie té; ciągle wielkie panuje 
zamieszanie, co wzinagającćj się demoralizacyi 
Negrów przypisują, szakże z drugiej śtro- 
ny twierdzą, że Negrowie tam tylko żle pra- 
cują, gdzie złego doznawają obejścia się. Uwa: 
gi godna, że nigdy jeszcze tak mały zapas çu- 
kru zachodnio - indyjskiego. w Londynie na 
skladzie nie był, mimo to ceny ciągle są niskie. 
W roku 1838—39. pobierało w Anglii 627 
wychodzców polskich wsparcie z kassy 
rządowćj; t. j. 349 oficerów, 239 żołnierzy 
prostych, 14 kobiet i 15 dzieci, Odtąd 144 


-2 kraju się wyniosło, 7 z przyczyny niegodne- 
"go postępowania z listy wsparcia wykreślono 


(PrZeFYpAŁNTO 4ech na tćm tylko się zasadzało, 
e sami sobie fałszywe paszporta robili, aby za 
pomocą tychże. na ląd stały powrócić), 19 u= 
marło, 3 jest w domu obłąkanych w Hanwell, 
a 8 wsparcia swego nie' odebrało. Tak tedy 
obecnie tylko 443 się pozostaje, którzy od rzą» 
du zapormożki pobierają. Postępowanie tych 
wychodzców powszechnie za wzorowe po» 
czytują. — (Jest to wylątek z sprawozdania 
gazety Times.) 

Costa Cabral, dla utwierdzenia swego zna- 
czenia, postanowił zaopatrzyć część jazdy por- 
tugalskićj w konie, których dotąd nie posiadała; 
w tym celu przysłał tu komissarza z dostate- 
czną sumumą pieniędzy dla zakupienia 2400 koni. 
Nie wiadomo zkąd dostał na to pieniędzy. 

Z dnia 29. Kwietnia. 

Onegdaj kompania wschodnio-indyjska no- 
wo-mianowanym (Gubernatorom Madrasu i 
Bombaju, Markizowi Tweedale i Sir Jerzemu 
Arthur w London-tavern, wielki dawała obiad 
na którym też Ministrowie byli obecni. Sir 


- Robert Peel korzystając z tej sposobności, 


oświadczył niezachwiany rządu zamiar po- 
mszczenia się doznanćj w Azyi środkowej klę - 
ski i uprzątnienia z odwagą i dzielnością wszel: 
kich trudności, na którćby rząd w Iudysch 
Wschodnich natrafić mógł. Jednym z głó- 
wnych środków do osiągnięcia tego celu mie- 
nił być ściślejszą obecnie niż kiedykclwiek 
między rządem i kompanią Wschodnio indyj - 
ską zachodzącą zgodę. 
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` Niespokojności, w pobliżu Dudleyu nie po- 
wtórzyły się, zdaje się wszelako w wielkićj 
części, Stafordshiru żnaczne wzburzenie pa- 
ować, tak że władze tameczne wszelkich 
środków ostrożności chwycić się musiały. 
Z dnia 30. Kwietnia. 

o wielkiego balu kostiumowego, który 
Królowa dać zamyśla; nadzwyczajne czynią 
rzygotow ania. Xiężna Cambridge znanego 
Futora dramatycznego Planchć do pałacu swe- 
o wezwała, aby z mużeum brytańskiego do- 
kładne złożył sprawozdanie o ubiorśch wie- 
„ków średnich. Xiężna przedstawiać będzie 
Annę z Bretagne, Xiężńa Augusta Klaudyę 
francuską a Riążę Jerzy Xcia Czarnego. Riężna 
Sutherland dowodzi niemieckim, Xiężna Be- 

ufort hiszpańskim, Hrab. Jersey włoskim a 
Faronówe Brunow rossyjskim kadrylem. Z Pa. 
ryża oczekiwańi 34 dwaj Królewiczowie na 
-ten festyn. Koszta kostiumów wynosić będą 
przeszło 60,000 funt. szt. 

Pismo z Rio Janeiro z d. 22. Lutego w Ku- 
'ryerze umieszczone, nader smutny kreśli obraz 
o stanie spraw w Brazylii; zdaje się, że się tam 
na przesilenie zanosi. Strońnictwo rządowe 
miało bowiem powziąć zamiar zaprowadzenia 
absolutyzmu a strónnictwo portugałskie stara 
siç ile możności aby wszelkie żywioły Kraży: 
lijskie przytłumić. , Okoliczności te, do któ 
rych jeszcze opłakany stań karbu dodać na 
“leży, późnićj czy rychićj, zwłaszcza w. odłe- 
glejszych prowincyach wielkie sprawią za- 
mieszanie. 


Hiszpania. 
. Z Madrytu, dnia 23. Kwietnia. 

Castelano, dość bezstronny, jednak mo- 
deradosom nieprzychylny dziennik, skreślił tra- 
Eny wprawdzie obraz kraju naszego, chociaż 
dv: tego nieco za czarnych użył kolorów: 
„ouManisteryum, nie umiejące i nie chcące 
w przyzwoitym czasie owładnąć stronnictw, 
jest obecnie przedmiotem powszechn=j niena- 
wiści.  Nieprzyjaciele, usiłujący je zwalić, 
z żywszą przeciw niemu występują opozycyą, 
niż niegdyś przeciw gabinetowi Pereza de 
Castro, i jeżeli ministrowie wkrótce swych 
posad nie opuszczą, aby je ich przeciwnicy 


‘zająć mogli, wkrótce inńego przonunciamien ` 


to dożyjemy. Stronnictwo umiarkowane, 
prześladowane, wzgardzone, nie ma naj- 
mniejszego udziału w dobrodziejstwach naro- 
du, ajego najznakomitsi członkowie są za 
granicą i uchodzą za zdrajców i nieprzyjaciół 
wolności, za sprawę którćj tyle krwi rozla. 
no i drogich poniesiono ofiar. Zagorzałe 
albo panujące strotitictwo sądzi, że Hiszpa- 
nia jest jego własnością, a Hiszpanie jego nie. 
wyolnikami; prześladuje ono“ syyoich przeci 


wników jakiejkolwiek bądź barwy, rozwija 
niezmierną żądzę panowania i dopuszcza się- 
najokropniejszych gwałtów. Demokraty- 
czne jest śmiałe i robi prozelitów. £ sroli- 
stowskie cierpi, i spodziewa się wiele po 
naszych błędach i kłótniach. Duchowień- 
stwo w ohydnći pogrążone nędzy, straszne- 
go doznaje prześladowania. Armia w czę- 
ści w rozpaczy z powodu nędzy, na jaką jest 
wystawiońa; w, części w wychodztwie, 
a reszta zniechęcona jest myślą, że wszy- 
stkie ofiary wojska nie zdołały pokoju i pra- 
wdziwćj wolności wyjednać, Lud upada 
a: brzemieniem podatków, jęczy pod rózgą 

ilku nowo wywyższonych osób i nie ma naj- 
mniejszych widoków, żeby się losjego miał po- 
lepszyć. - Spokojni i prawi Hiszpanie, nie na- 
leżący do żadnego stronnictwa, pragną, aby 
nam ktokolwiek pokój przyniósł, i obojętnie 
spoglądają na kłótnie cheiwyeh panowania 
osób. Skarb wycieńczony, administracya w 
nieładzić, demoralizacya powszechna. Nasze 
zewnętrzne stósunki w najgorszym stanie, bo 
wszystkiego nam się obawiać trzeba od naro- 
dów, które najbardzićj obrażamy. Oto nasze 
obecne położenie." 

Zewsząd nadchodzą doniesienia o zabój- 
stwach,| powodem których jest różność zdań 
politycznych. Ponieważ żadne nie zostaje u- 
karanem, dziwić się nie można, że codzien- 
nie nowe się wydarzają. 

Kongresowi podano projekt, aby ducho- 
wieństwu pozwolono trudnić się czynnościa* 
mi adwokatów ! 

wo chy. 
Z Neapolu, dnia 20. Kwietnia. 

(Gaz. Powsz.) — Dzisiaj wieczorem spo- 
dziewany tu jest Królewicz Pruski Wilhelm 


(t.j. Xiążę Pruski) z obydwoma synami swy- 


mi. Mówią tu o bliskim wyjeździe naszych 
dwóch Xiężniczek Królewskich, siostr N. 
Panna, Z których jedna, Donna Marya Karo- 
lina Ferdynanda urodz. d. 28, Lutego 1820 r. 
ma pójść za bliskiego krewnego Królowćj, a 
druga Donna Tereza Krystyna Marya, urodz. 
dnia 2. Maja 1522 r. za Dow Pedra, Cesarza 
Brazylijskiego; wszakże urzędownie nic o tem 
nie doniesiono. — Z dniem wczorajszym Zza». 
kończyły się modły; publiczne, nakazane przez 
Papieża po wszystkich kościołach w kształcie 
jubileuszu za ocałenie kościola w Hiszpanii, 
któremu tam odszczepieństwo zagraża; Wszy- 
stkim wiernym w modłach tych udział mają- 
cym zupełne rozgrzeszenie przyrzeczono: Lud 
tlumnie cisnął się do kościołów na przemian 
do odprawiania tych modłów przeznaczonych 
gest. ich tu około 400) 1 zwykle liczne gruppy 
sażdego wieku i płci juź długo przed o: 
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twarciem podwojów świątyń na krzesłach sie- 
dząc zalegało place przed kościołem. 


z Preibirgs,. nia 25. Kwietnia. |, 
(Gaz. Zagrab.) — Według wiadomości z 
Hermansztadtu, uchwalono na odbytćm 
d. 21. Marca nadzwyczajnóm zgromadzeniu 
narodu saskiego, wyprawić deputacyą do 


Króla do Wiednia i prosić w imieniu połą-. 


czonego narodu saskiego o usunięcie ciężkiego 
nadwerężenia, jakiegoby naród saski przez wy- 
niesienie języka węgierskiego na język narodo- 
wy Siedmiogrodu, co Sejm ma na celu, doznał. 
Członków tćj deputacyi już wyznaczono, gdy 
zgromadzenie od Hrabiego narodu wiadomość 
otrzymało, iż zamierzone wysłanie deputacyi 
do Króla na mocy Najwyższego postanowie- 
nia jest niepotrzebne, gdy naród saski prośby 
swoje tylko do urzędu królewskiego i pełno- 


mocnego Kommissarza Sejmowego podawać - 


winien a takowe za 
Króla się dostaną. 
Niemcy. | 
Z Drezna, dnia 2. Maja. > 
Nieznajomość organizacyi i stósunków ko- 
ścioła katolickiego w Saxonii staje się' ciągle 
powodem fałszywych pogłosek i nieuzasadnio- 
nćj obawy. A tak ostatniemi czasy wydano 
mowę mianą przy konsekracyi Biskupa Mau- 
ermann na korzyść »missyi katolickićj w 
Saxonii« Wyrazy te nieświadoma publi- 
<zność tak tłómaczyła, jakoby tu chodziło o 
missyę podobną do missyi w krajach pogań 
skich, t. j. o nawracanie Ewanielików do ko- 
ścioła katolickiego, ale rzecz w istocie tak się 
ma: Stósunki pieniężne kościoła katolickiego 
w Saksonii nie są byuajmnićj pomyślne, 
owszem nie odpowiadają wcale potrzebom. 
Ztąd pochodzi, że małe katolickie gminy oso- 
bliwie w górach, nie mają własnych księży a 
tak więc wysełani od czasu do czasu z Drezna 
księża te rożproszone gminy dla udzielania im 
sakramentów zwiedzają. Ci delegowani zo- 
wią się missi a instytut missya. Ale dla insty- 
tutu tego przeznaczony fundusz także bardzo 
jest-szczupły, czego nie dostaje drogą składek 
bywa zbierane. Obawa więc missyi do na- 
"wracania zupełnie jest płonna, owszćm w Kró- 
lestwie Saskićm wykazy statystyczne dowo- 
dzą, że co do ilości zmian wyznania, kościół 
katolicki nie ma przewagi, 


pośrednictwem jego do 


m 


Rozmaite wiadomości. 


" Że Lwowa, dnia 30. Kwietnia. — Wyszło 
tuow'tym miesiącu z druku: „Zdanie sprawy 


z czynności sejmów odbytych w r. £839.i 1840.e 
Udziełamy naszym czytelnikom krótkiego wy- 
jątku z tego zdania sprawy, a mianowicie co 
do główniejszych przedmiotów, 

Czynności Wyboru Stanowego. 

Wydziuł oświecenia publicznego, 

Dyrektorem instytutu imienia, Ossolińskich 
mianowany P. Adam Kłodziński, członek to- 
kami gre naukowego Krakowskiego, i wła- 
ściciel dóbr Jastrząbki w cyrkule tarnowskim; 
odbywa on swoje urzędowanie wraż z tym- 
czasowym kustoszem P. Szlachtowskit. — 
Systematyczny spis książek i innych zbiorów 
naukowych dokonany jest z dokładnością, jaką 
nie wiele książnic pochwalić się może. — Bibli- 
oteka wzbogaciła się dobrowolnemi darami 
w księgach, rękopismach, medalach, monetach, 
obrazach olejnych i rycinach. ` Z samego daru 
é. p. Wronowskiego, c. k; radcy Sądów szla- 
checkich wpłynęło blisko 41000 książek. — 
W gmachu instytutu poróbiono niektóre prze- 
istoczenia dla ochrony książek od wilgoci. — 
Z dniem 1. Sierpnia r. 1840. posiadał Instytut 
31250 zr. m. k., częścią w gotowiźnie, częścią 
w książeczkach kassy oszczędności; do czego 
dodawszy dalsze dochody roczne, ani wątpić, 
iż opędzenie bieżących wydatków i ukończe« 
nie budowy według zamierzonego planu, tru- 
dności i zatamowania nie dozna. 

Instytut Głuchoniemych wzniósł dom na 30 
chłopców i 29 dziewcząt, a to na nowo naby- 
tym placu pod Nrem 1124 na Łyczakowie. 
Koszta budowy wyrachowane zostały na 22327 
zr. m. k. Na to posiadał instytut w gotowi- 
źnie 9000 zr., Jego Królewiczowska Mość 
Arcyxiążę Ferdynand, cywilno wojskowy ge- 
neralny Gubernator darował 5000 zr, a ż fun- 
duszów publicznych dopożyczono 6000 zr. na 
4$, — Uczniów miał w r. 1840. Instytut ten 
22, t. j, 17 w Instytucie umieszczonych a 5 do- 
chodzących. Majątek iastytutu wynosił w r. 
1840. do 101654 zr. 32 kr. m. k, 

Krajowy fundusz sićrót ciągle 18 chłopców z 
uczciwych mieszczan utrzymuje. Z końcem 
Marca r. 1840. posiadał ten fundusz 21076 zr, 
415 kr. m. k, ER 

»Frydrykówe na mocy uchwały sejmu przez 
Najjaśniejszego Pana zatwierdzonćj, oddanym 
został w. posiadanie. Instytutu. ubogich. i gierót 
Hr. Skarbka, we 

Przy uniwersytecie lwowskim 11, przy 
szkole położniczćj w czerniovycach 10 uczen- 
nicom sztuki położniczćj stypendya w r, 1840. 
wybór Stanowy wypłacił, ao 

Na miejsce zmariego okulistyskrajowego Po- 
takowskiego konkurs rozpisanym został. 

Na prośbę Stanów o założenię katedr chemii 


*zastosowanćj i mechaniki przy mającćj się.noyyo 
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organizować Akademii reslnćj we Lwowie, 
Najwyższy Pan komissyi nadwornćj wzgląd 
mieć polecił, a « (© = 3 jej £ nii 
Z wydziału: spraw publicznych. laag 
Co się tyczy Towarzystwa kredytowego ; Ta- 
czył Najiaśniejszy Pan wybór. Alfreda Hrabi 
Potockiego na Prezesa tymczasowej komisyi 
nadzorczćj łaskawie zatwierdzić i pozwolić, 
aby mu Zastępca był dodany, i liczba członków 


komisyi do 10 pomnożoną, jakoteż, aby Prezes ` 


Sądu Szlacheckiego Lwowskiego de Krauss, 
radcy apelacyi de Kronwald i Żarski, radca 
Sądu szlacheckiego Netrebski, i radcy rządowi 
Bobowski i Zaleski yy rzeczonćj komisyi za- 
siadali. 

Co do wspartego przez stany projektu zało- 
żenia kolei żelaznej z Bochni przez środek kraju, 
raczył Najjaśniejszy Pan w najwyższć! uchwae 
le z d. 16. Maja r. 1841. wyrzec, iż uznając 
pożyteczność rzeczy, nie widzi się spowodo- 
wanym dó ponoszenia ze skarbu kosztów tego 
przedsięwzięcia, ani robót przygotowawczych. 

C. K. moraywsko-szląskie Gubernijum dla 
zachowania owćj prowincyi od zarazy na by- 
dio, wytknęło bydłu z Galicyi pędzonemu na 
targi ołomunieckie, wiedeńskie i praskie pewną 
drogę i poddało je pod kilkokrolne lekarskie 
oglądanie. Gdy te środki ostrożności i z nich 
pochodzące zatrzymywania bydła w drodze, 
koszta transportu znacznie mnożą, a zaraza w 
© naszym kraju zupełnie ustała, wstawił się 

Wybór Stanowy u Władz najwyższych, o 

zniesienie rzeczonych środków ostrożności, na 
czas, kiedy zarazy na bydło w Galicyi nie ma, 
a o ich złagodzenie na przypadek, gdyby žno- 
wu o Aie i miała, jakoteż o ustanowienie 
w Kętach, sądu targowego w celu ożywienia 
tamtejszych jarmarków na bydło. 
Polecone Wyborowi stanowemu na sejmie 
roku 1839. wypracowanie projektów założenia 
. » Towarzystwa wzajemnego ubezpieczenia od po- 
żarówe i zaprowadzenie »sądów pokoju“, jako 
teź projekt zawiązania w cyrkule sanockim 
» Towarzystwa wzajemnego zabezpieczenia bydłau 
są w robocie. 
( Dokończenie nastąpi. ) 


Książę Piikler, który całą zimę w Mu. 
skau, dobrach swoich przepędził, przyjął nie- 
dawno w służbę znanego szybko - bieguna 
Mensena Ernsta. Człowiek ten przybył do 
Muskau w dość lichćj i podartćj odzieży. Bie- 
ganiem z Sztokholmu do Kalkuty, z Paryża 
do Teheranu nie uzyskał nic więcćj, jak tyl- 
ko sławę szybko-bieguna, a będąc nareszcie 
sytym sławy, którćj niekiedy głód towa. 
rzyszy, zamyślił szukać sobie stałćj posady. 
Jeżeli nie u lordów angielskich, u których ta- 
lent szybko bieguna nie najlepićj popłaca, gdyż 


najeżęścićj po wodżie odbywają podróże, spo» 
dziewał się przy najmnićj u księcia Piikler zna- 
leźć łaskawy chléb za swoję bezużyteczną sła- 
wę. „Jakoż zamysł ten powiódł 'mu się szczę. 
śliwie.  Xiążę przebrał go fantastycznie po 
oryentalnetnu i używa go teraz za posłańca 
z listami, Itak niedawno posłał go do Ber- 
lina, a Mensen Ernst idąc jedynie za skazó- 
wką mapy, nie gościńcami, których w Luża- 
cyi i Marchii nie ma, odbył w cztćrnastu go- 
dzinach drogę, do którćj poczta prawie 24 
odzin potrzebuje. więc człowiek ten, 
it ob zabrały chleb koleje żelazne, w nie- 
których wypadkach użytecznym być może. 


MATERYAŁY HISTORYCZNE. 


Diariusz A. 1609. *) 
(3-Tyg. Petersb.) j 

18. Aug. Król Jego Mość z Wilna się k 
Orszy ruszył; tegoż dnia armatę polną i wiel- 
ką przed sobą wysławszy do Ławaryszek na 
noc przybył. 

19. Aug Nazajutrz do Ostrowa przybył, 
gdzie żadnćj wiadomości nie było. 

20. Do 5morgoń na noc. 

21. Do Markowa na noc. 

22. Do Mołodeczna na noc; gdzie kozak Pa- 
na Starosty Orszańskiego przybiegł dając anać 
iż Michał Szujski (S$usky) Skopin przybywszy 
Szwedom pogromionym przez Pana Alexandra 
Zborowskiego na pomoc, odwrót uczynił z ty- 
miż ludźmi, i bez wieści szedłszy ludzie Pana 
Zborowskiego z wygranej bitwy tryumfując 
nazbyt ubezpieczenie tak rozgromił że do obo- 
zu impostorowego (sam jednak zdrowo), ustą- 
pić musiał, straciwszy nieco ludzi swoich, a 0- 
statek ludzi uszli do zameczku Torczka za 
Dzywierzą, którzy jak mogli tam się bronili 
Szwedom szturmującym. 

23. Do Radoszkowicz na noc. 

24. Do Sołomierzyc na noc. 

25 Do Mieńska; gdzie Jego Mść Pan Het- 
man Polny Koronny Króla Jego Mść witał. 
Radził aby Jego K. Mość bez odwłoki ku Or- 


(*) Ciekawy ten ustęp historyczny wyjęliśmy z rę: 
kopismu: Farrago Scriptorum miscellaneorum ad 
res Polonas spectantium, Składa się on w orygina- 
le ze 4 arkuszy; zaczyna się d. 18. Augusta 1809 r. 
obejwuje Sierpień, Wrzesień i połowę Październi- 
ka i kończy się 15, d. t, m. — Ź wierzchu ręką J. 
A. Załuskiego napisana: »Śamuel Bielski 1609,« Ja- 
koż na końcu rękopismu znajdujemy »I jam tam byl i 
na to wszystko patrzał, Samuel Biejski m. p« Dia- 
riusz ten umieściliśmy w JIE. Tomie Naszych Pa- 
miętników do Dziejów Polski obok obszernego Dia- 
rinszu Wyprawy Królewicza Wladyslawa Zygmun- 
ta do Moskwy, i własnoręcznych listów tegoż de 
Krzysztofa Radziwilla Het. Pol. w. X. L. 

j - S. A, Lachowicz, 
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szy się miał, żeby tym sporzej kwarciane i ia: 
sze roty (którym prędko tuszył w Orszy być) 
wiadomość wziąwszy 6 drodze jego K. -Mści 
ostępowali na miejsce popisowi naznaczone: 
Sm też Jego Mść P. Helmann tegoż dnia do 
stanowiska swego (które w mili od miasta by- 
ło), jechał, dobrą otuchę o rzeczach Moskiew- 
skich uczyniwszy. Na zajutrz uniwersały do 
Rotmistrzów rozselał, napominając gorące, 
aby jako najśpiesznićj ku „Orszy się „mieli. 
Mieszczanie się skarżyli na P, Dębińskiego, że 
się im szacować kazał, i wziął z nich 6000 flo- 
renów Polskich, i insze niezmierne poczynił 
szkody i łupieżtywa. © ja4 A 

26. Do Horodyszcza. Tam się stwierdziła 
wieść o porażce Pana Zborowskiego. 

27. Do smołowicz,_ E 

28. Do wsi Panićj Ratomskićj, przez okru- 
tnie złe drogi przybył na noc. K. J. Mść, 

29. Do Borysowa. Tam od Jego M. Pana 
Hetmana W. X. Litewskiego z Infant wiado- 
mość przyszła iż.20. Augusta ópuściwszy Diha- 
ment dobrze nawątlony ku Pernawie na od- 
siecz oblężonym ruszyć się ma; nie doezeka- 
wszy tych którzy nasłużbę Rptej wzięli, a 26. 
tegoż tuszył sobie mieć z nimi potrzebę. ~ 

30. Do łęoszy na noc. Tegoż dnia od Pod- 
starościego Mobhilowskiego to Ja niesiono, 
iż ten zmyślony Dymitr pisał do Staroduba, 
do Brańska, do Rusławia i do inszych pogra- 
nicznych zameczków, rozkazując im aby ludzie 
nasi (jeżeli do niego idą) wolno przepuszczali. 
Jeżeliby też lud Królewski nadstąpił aby się 
bronili i niepoddawali się. I tak kupcy po: 
wiadają, że tak wielka trwoga po wszystkiej 
ziemi, że sobie ep twe pa nie mogą. 


O wojsku K: J. Mści'i 6 "wszyst 


= 


szych jako i z Moskwy, na Państwie J. K. Mści. 
Smoleńsk i owszem w trwodze, niewiedzą 
komu się kłaniać. ‘Nasi też którzy są przy Dy. 
mitrze in varia trahuntur: jedni radzi Królowi 
J, Mści, drudzy nie, zaczem zgody nie ma:ą 
między sobą. Tęgoż dnia z Orszy przyniesio- 
no od Fana- Horpdnicsego Orszańskiego, iż 
Bojarowie, których był z listem swym do Smo- 
leńska posłał, ozna;mując o przyjeździe Króla 
Jmci, upominając, aby mosty gotowali; wró- 
ciwszy się, powiedzieli. że odpisu nie odnie- 
śli, słownie ich odprawił Wojewoda temi sło. 
wý: »jedźcie do Starosty swego, pisać nie bę- 
dziemy; godziło się było Hospodarowi wasze. 
mu pamiętać na lata przymierne.ć Więcćj nic 
nić mówili, Zywności jednak ciż. Bojarowie 
im obficie nadzwyczaj i szanowania wszeja- 
kiego dodawali, Powiedzieli, . że ludzi nie 
masż zgoła na Smoleńsku. Skopinowi ludu 
pospolitego, posłali byli na pomoc 6000, prze- 


prawie, ' 
dobrze wiedzą, gdyż szpiegów pełno tak z na- | 


iwko P. Jan Sapieha z pułkiem swym poszedł 
‘Po Alexander Zborowski z obozu“ znowu: na 
odsiecz tym, którzy się z pogromu Szujskiego 
uchodząc zawarli na: zameczku Torczku za 
Dzwierzą, “i> tam dobywani od Moskwy 'i 
Szwedów 'pewnieby mogli być zdobyci, ale 
działo, któróm wątlili zameczek, proch.roz: 
sadził, a wieść tćż przyszła o ludziach na: 
szych; zaczćm ustąpili za Wolhę i tamtą stro- 
ną przedzierają się dô Moskwy, stołecznego 
rsa a Tegoż gnia dano Ro iż ludzie 
Z Ukrainy nasi, zebrayyszy się i przyłączywsz 
do usacd ludzi ag A 44 
nu nie mało zabrali, z 
„34. W Naczy nocował K. J. Mość. Tam 
nic nowego. 
(Dalszy ciąg nastani 


SPRZEDAŻ. KONIECZNA, 3 
Sąd Zięmsko- miejski w Poznaniu. 
Posiadłość do Karóla Baum, Dyrektorą 
miernictwa, i małżonki jego Szarlótty z domu 
Katterin, pierwszego zan:ęścia Schmidt, nale- 
Żąca, tu na przedmieściu Rybaki pod Nro. 78, 
leżąca, i na 5873 Tal. 17 sgr. 3 fen, wedle taxy, 
która wraz z wykazem hypotecznym i warun- 
kami w Registraturze przejrzaną być może, 
ołaxowana, będzie. - 
dnia 28. Września 1842. 
przed południem o godzinie 11tej w: miejscu 
zwykłćm posiedzeń sądowych.sprzedana. 
szyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, ażeby pod uniknieniem preklu- 
zyi zgłosili się na,jpóźnićj w terminie ozna: 
czonym. Sp 
Poznań, dnia 3. Lutega 4842. 
"OBWIESZCZENIE, OTT 
W księdze hypotecznćj przy Obrzycku w po- 
wiecie Szamotulskim położonego, do Domis 
nium Ordzina przynależącego się młyna Bo% 
rownik zwanego, stoją w moc obligaeył. 
przez Sędziego I okoju powiatu Obornickiego 
Ur. Ignacego Lubomęskiego pod dniem 26, 
Października 1815. r. od „ok a Briese i mał. 
żonki jego Maryanny z Krauzów przyj tej, 
Rubr. IE No. 4. 600 Tal. z prowizjjantqo 5 
od sta w interesie opieki Jana Busse przez de- 
kret z dnia 31. Maja 1824, r. zah potekowane, 
Podług twierdzenią właścicielu młyna Hras 
biego, Atanazego «Raczyńskiego, juź ta preten- 
sya dawno zapłaconą została, jednakowoż 
kwit stósowny do wymazania dostawiony być 
nie może. : ; 
Wzywają się, zatém sukcessorowie Jana 
Busse i ich potomkowie, cessyonaryusze, tu- 
dzieź takowi, którzy w ich prawa wstąpili, 
aby się w przeciągu trzech miesięcy, a najda- 
léj w terminie. š 
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| dnia 14. Czerwca 1842. 
„o godzinie. 9tćj przed Wnym Sędzią Kuehl 
w lżbie posicdzeń podpisanego Sądu zgłosili, 
swoje osie do pomienionćj summy udo+ 
wodanili, w przeciwnym bowiem razie z ta- 
kowemi prekludowani zostaną i im wieczne 
milczenie nakazane będzie, tudzież vymazanie 
tćj pretensyi nastąpi. d 

Szamotuły, dnia 13. Grudnia 1841. |. 
Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 


Folwark Mąkownica, o 4 mili od 
Witkowa w pcie Gnieźnieńskim położony, 
mający 582 mórg i 15 []pr. rozległości, jest 
z wolnćj ręki do sprzedania, z inwentarzem 
albo bez. czem na frankoyvane listy bliże 


szych udzieli wiadomości Kommissarz spra: 
wiedliwości W, Kellermann w Gnieznie, 


ko Powróciwszy z Lipska zalecam $3ź 
po nader słusznych eenach najmo. 
dniejszę stroje damskie wszelkiego ŚR 
rodzaju, tudzież rękawiczki, praw- , 

EA dziwą wódkę Kolońską, francuzkie 8 
wonie i Drezdeńską czokolatę pa- ż% 
rową. (DA E Baumann, 

rynek AF 94. pieryys 


powodu, iź wiele szanownych osób, mia- 
nowicie skąd inąd przybywających, pyta się 
bezskutecznie o mnie w dawniejszćm mojćm 
omieszkaniu, donoszę jeszcze raz uniżenie, 
iż mieszkam obeenie pod Nrem 45. ulicy Bra- 
mowćj. Oświadczam zarazem, iż "wszelkie 
roboty mojego zawodu dobrze i po umiarko- 
wanych cenach u mnie są wykonywane. — 
Kamiennych pomników grobowych można 
każdego czasu podług wyboru u mnie tanio 
dostać. — Poznań, dnia 2. Maja 1842. 
G. Hesse, rzeźbiarz i sztukator. 


na WANE 
i płótno 
poleca wy cenach najumiarkowańszych 
Jakob Moenigsberger, 
i iw rynku JKS 95/96. 
W zbliżającćj się dobie strzyży owiec zale- 
cam szanoyynym Inieressentom “znaczny zapas 


-Ziemiaków dt. 3 


bardzo dobrych;, podlug angielskich wzorów 
robionych nażyc w najumiarkowańszych ce> 
nach. , A. Klug, nożownik, 


rzy Wrocławskićj ulicy pod liczbą 6. 


Znaczny dobór jedwabnych i wełnianych 
materyi na płaszczyki i suknie, dużych chustek 
na szyję i kamizelek sprzedaje się vy znacznie 
zniżonych cenach fabrycznych 

w rynku Nr. 79. na pierwszćm piętrze w do: 

mu handlerza żelaza P, Ephraim. 


Róurs giełdy Berlińskićj. 
Dnia 6. Maja_1842, 


Sto- | Na pr. kurant 


Obligi vaen państwa . . . 
Pr. ang. obligacje 1830. , , 
Obligi premiów handlu mórsk, 
Obligi Kurmarchii , , , ,- 
Berlińskie obligacje miejskie 
Elblągskie dito , . .-, , 
Gdańskie ditó w T.i uoo. 
Zachodnio - Pr. listy zastawne ' 
Listy zast, W. X. Poznańskiego| 
AW schodnio-Pr. listy zast, .. 

Pomorskie dito. . . . „ 
Kur- i Nowomarch, dito , 
Szląskie dito „'. .-; 


Ak ej € 

Kolei Berlińsko - Poczdamskićj 
dito dito akcje a>prioris . 

Kolei Magdehursko - Lipskićj 
dito dito akcje a prioris , 

Kolei Berlińsko - Anhaltskićj 
dito ditó akcje a prioris `, 

Kolei Diisseldorf, - Elberfeld; 
„dito dito, akejesa prioris -, 
Kolei nadreńskićj . ... , .. 
dito dito akcje a prióris , 


eg 


Raaga|a]l 


A 


Złoto abmared i =, „7 
Frydrychsdory s>; „', » . 
Inne monety złote po 5 tal, 
Diaconto: na A CHAK 2 

Ceny targowe ` Dnia 6. Maja 
| w mieście © * ABP: YENE 


POZNANIU, 


szenicy: szele 
Zyta '. dt. . 
Jęczmienia dt. , 
Owsa . dt. , 
Tatarki dt. 
Grochu . dt». 


Siana' cetnar ' 
Śłomy kopa . 

Masła garniec . . . 
Spirytusu beczka . , 


